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Familijne sjo su n j^ w  ilminie
Dodatkowe dochody dyrektorów 

za pośrednictwem podstawionych firm
W  s e jm o w e j k o m is ji  b u d że to ­

w e j ro z p a try w a n o  w e cz w a rte k  
b u d żę t M in is te rs tw a  p rze m y s łu  i 
h a n d lu .

R e fe r e n t  p os . S ik orsk i o d n ió s ł 
s ię  k ry ty cz n ie  do c a łe j p o lity k i 
g o s p o d a r c z e j .  K r y ty k u je  o p ie r a ­
n ie  g o s p o d a r k i na p o ż y cz k a ch  za ­
g r a n ic z n y c h , a ta k u je  p o b ła ż li ­
w o ś ć  w o b e c  k a rte li. R o z w ią z a n ie  
m a ły ch , a p o z o s ta w ie n ie  d u ży ch  
k a r te li  s y m b o liz u je  p o lsk ą  p o l i ­
ty k ę  g o s p o d a r c z ą  w o b e c  k a rte li, 
k tó r e  n ie  ty lk o  rząd , ale i p a r la ­
m en t m ilc z ą c o  z a a p r o b o w a ł.

O m a w ia ją c  p o lsk ą  z a g r a n icz n ą  
p o lity k ę  h a n d lo w ą  s tw ie rd z a , że 
na k o n ty n g e n ta ch  w y r a s ta li  p o ­
te n ta c i. G d y  ży d o w sk ą  f ir m ę  
B -c i  M a zu r  's k a z a n o  na w y so k ą  
k a rę  za ja k ie ś  m a n ip u la c je , n ie  
b y ło  to  p r z e s z k o d ą  w  d a lszy m  u- 
d jzie lan iu  je j  k o n ty n g e n tu . P o l i t y ­
ka  ta  w y p a c z y ła  h an d e l.

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł p. m in . 
.R o m a n . P r z e m ó w ie n ie  to z a m ie sz ­
c z a m y  na str . 3.

to  na s z y b ie  g a z o w y m  N r 2 „ P o l ­
m in u "  o d  p . L e o n ii  M ich a ls k ie j 
za 100 d o la r ó w . „B itu m e n "  sp rze  
d a ł je  s z w a g r o w i G o t lie b a  dr. 

! R o s n e r o w i, R o sn e r  G o t l ib o w i, a 
' ten  te g o  sa m e g o  dn ia  z rz e k ł kię 

p o ło w y  te g o  b ru tta  na rze cz  „P o l  
m in u “  za 3 .150 zł.

P os . O sta fin  a p e lu je  d o  m in i­
stra  o  w z m o c n ie n ie  k o n tr o li  nad  
g o s p o d a rk ą  te c h n icz n ą  w  d z ia le  
k op a ln ian y m i „P o lm in u " .

O r o z to c z e n ie  w ię k s z e j o p ie k i 
n ad  rz e m io s łe m  d o p o m in a ł się 
pos. J a h o d a  -  Ż ó lto ck i, s tw ie r ­
d z a ją c , że  rząd  d a je  rze m io s łu  
za m a ło  za m ó w ie ń . W  
p ad k ach . d o s ta w y  o tr z y m u je  p o ­
ś re d n ik  i on  b ie rz e  n a jw ię k sz ą  
część  zy sk u .

rza p o d ją ć  in ic ja ty w ę , a b y  e k s ­
p a n s ję  B a ty  s p ro w a d z ić  w  P o ls c e  
d o  w ła ś c iw y c h  ro z m ia ró w .

handluO unarodowienie
P os . T o m a s z k ie w icz  za p y ta ł, 

c z y  p r a w d ą  je s t , że  za w ło s k ą  l i ­
c e n c ję  w y r o b u  la m ta lu  (w e łn a  z 
m le k a )  z a p ła co n o  20 m il. zł.

P os . B a co n  p o d k r e ś la ją c , że 
h a n d e l i p r z e m y s ł m u si się z n a - 
le ść  w  rę k u  P o la k ó w , z g ło s i ł  nast. 
r e z o lu c ję :

Skandaliczne stosunki
W  d y sk u s ji, ja k a  się  w y w ią z a ła  

n a  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j k o m is ji  
b u d ż e t o w e j, p o  p r z e m ó w ie n iu  
m in , R o m a n a , p os . O sta fin  d a ł re  
w e la e y jn e  in fo r m a c je  o  d z ia ła l­
n o śc i P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  
N a fto w y c h  „ P o lm in “ . N a b y w a p ie  
p ó l  n a fto w y c h  p rzez  „ P o lm in "  
czę s to  p r z y  p o m o c y  „ P o l lo n u "  
o b f i tu je  w  m o m e n ty  n a d e r  c ie k a ­
w e .

N a p r z y k ła d  f -m a  J a s ło  -  L i ­
p iń sk i, k tó r e j w ła ś c ic ie le m  w  
25 p r o c  b y ła  F -m a  Z a łu s k i i S -k a  
k u p iła  133 m o r g i te ren u  o d  c h ło ­
p ó w  za 20 .000  zł. W  m ię d z y c z a ­
s ie  f -m a  Z a łu s k i w y k u p iła  c a ­
ło ś ć  f - m y  J a s ło  -  L ip iń s k i i sp rze  
d a ła  o w e  133 m o r g i „ P o l lo n o w i“  
za  55 .000 zł. W  f -m ie  Z a łu sk i 50 
p r o c . u d z ia łó w  p os ia d a  p . S zera u c  
d y r e k to r  k o p a ln ia n y  ,,P o lm in u " . 
P o w ia d a ją , że  m a  on  m o c n ą  p o ­
z y c ję ,  h °  o jc ie c  je g o  fcył le g io ­
n istą ,

C ie k a w y  je s t  r ó w n ie ż  k o n tra k t 
z f-rr .ą  „ P e t r o l " ,  k tó r e j z a w ia d o w  
cą  je s t  G o t lie b , b ę d ą c y  r ó w n o ­
cz e śn ie  a d w o k a te m  „ P o lm in u " .  
„ P o lm in "  z a k u p ił  o d  „P e t r o lu "  
te r e n y  za  96.690 z ł., a „ P e t r o l "  
z a p ła c ił  za n ie  30.716 zł. N ie w ia ­
d o m o  c z y  G o t lie b  n ie  r o b i ł  ty ch  
u m ó w  k u p n a  sp rz e d a ż y  z r a m ie ­
n ia  „ P o lm in u "  i c z y  n ie  b r a ł je s z ­
cz e  za  to  h o n o ra r iu m . T e n ż e  sam  
G o tlie b  k u p ił ja k o  z a w ia d o w ca  
f - m y  „ B itu m e n "  je d e n  p r o c . b r u t

Bata odbiera 
chleb Polakom

P os . W a le w s k i .s tw ierd z ił, że 
p r o d u k c ja  F - m y  „B a t a "  g o d z i w  
los  rz e m ie ś ln ik ó w  i c h a łu p n ik ó w  
p o ls k ic h . P r o d u k c ja  B a ty  rozra sta  
się co ra z  b a r d z ie j. M a 0 1 1  n a w et 
la ta ją c e  s k le p y , na ja r m a r k a c h  i 
ta rg a ch . D a je  to w a r  tan i, a le  k ie p  
sk i i o r d y n a r n y . P os . W a le w s k i 
nia ża l d o  s z e w e tw a  p o ls k ie g o , że 
n ie  p o d ję ło  w a lk i  k o n k u r e n c y jn e j,  
a le  też rzeczą  p a ń stw a  je s t  p r z y jś ć  
z p o m o c ą  w y s iłk o m  s z e w c ó w . B a ­
ta , za tru d n ia  w  P o l i c e  1.300 ’ r o -

Dla przyspieszenia tem pa, unaro­
dowienia handlu w kraju  Sejm  w zy­
wa rząd do roztoczenia troskliwej 

w ie lu  w v -  I °P*eki » udzielenia wydatniej pom ocy [
| kredytow ej ludności polskiej, organi-
■ żującej nowe placów ki handlowe.

Pom oc taka polegać będzie na:
a) zwolnieniu od  wszelkich pod at­

ków w pierwszym  ioku powstania 
polskiej placów ki handlu drobnego. _

b ) zwiększeniu kredytu przesiedleń­
czego  dla kupiectwa ziem zachodnich 
przechodzącego na kresy wschodnie.

c )  zorganizowaniu kredytu bezpro­
centow ego dla nowych placów ek dro­
bnego handlu polskiego.

P o z a te m  p o s . B a c o n  p o le m iz o ­
w a ł z p o s . S ik orsk im , k ó ry  w y s tę ­
p o w a ł p r z e c iw  e ta ty z m o w i i w y ­
k a zy w a ł, że g d y b y ś m y  w  n a sz y c i: 
w a ru n k a ch  o p a r li  s ię  na  cz y sty m  
lib e ra liz m ie , tob y śm y  n ig d y  nie 
m ie li  ż a d n e g o  p rze m y słu . O d ­
m ien n e  o p in ie  k o m is ji , p r a c u ją ­
ce j p od  p r z e w o d n ic tw e m  p os . H o - 
ły ń s k ie g o  są  tak n ie m ia ro d a jn e ,

m ó w ie n ie  n a s tro jo n e , ja k  s ię  sam  
w y ra z ił, na n u tę  J e re m ia sz o w ą .

O d p o w ie d z ia ł m u na to je d e n  
z p o s łó w :

„Żydzi muszą sobie wybić z 
głowy, że handel jest ich wyłącz­
nym przywilejem, muszą zrozu­
mieć, że jeżeli żyd przestrzega za­
sady „swój do swego po swoje", 
to i Polak musi tej zasady prze­
strzegać.

P o lsk i h a n d e l n ie r o z w in ie  s ię , 
d o p ó k i n ie  b ęd z ie  p o ls k ie g o  h u r ­
tow n ik a  i p o ls k ie g o  w y tw ó r c y .

P. Cang i emigracja żydowska
w senackiej komisji budżetowej

W  S e n a c k ie j k o m is ji  b u d ż e t o ­
w e j p o d cz a s  d y s k u s ji  n a d  b u d ż e ­
tem  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g r a ­
n icz n y ch  m ó w io n o  w ie le  o  z a g a d ­
n ie n iu  e m ig r a c y jn y m .

Sen . G o łu ch o w s k i za z n a czy ł, że 
lu d n o ść  ż y d o w s k a  m u si sam a 
p r z y jś ć  d o  p rze k o n a n ia , że  e m i­
g r a c ja  z P o ls k i  je s t  d la  n ie j k o ­
n ie czn ośc ią .

S en . F u d a k o w s k i z a p y ta ł m in i­
stra  co  r z ą d  za m ierza  z ro b ić , b y  
z a b e z p ie cz y ć  nas p r z e d  e m ig r a c ją  
z R u m u n ii.

S en . P e tr a ż y c k i m ó w i, że  s p ra ­
w a  e m ig r a c ji  ż y d o w s k ie j p o d y k ­
tow a n a  je s t  ż e la z n y m , n ie u n ik n io  
n y m  p r a w e m  s o c jo lo g ic z n y m , że 
g d y  n a r ó d  tu b y lc z y  d o jr z e w a  d o  
o b ję c ia  w s z y s tk ic h  fu n k c y j  g o sp o

d a rc z y ch , lu d n o ść  n a p ty w o w a  
m u si u stą p ić .

S en . L e c h n ic k i z w r ó c ił  u w a g ę  
na z m n ie js z e n ie  się e m ig r a c ji  ż y ­
d ó w  z P o ls k i d o  P a le s ty n y , p o d ­
czas g d y  e m ig r a c ja  ż y d ó w  z N ie ­
m iec , R u m u n ii i R o s ji  w zra sta .

S en . P e tr a ż y c k i za p y ta ł, c z y  
p r a w d ą  jest, ja k o b y  n asz  p r z e d ­
s ta w ic ie l w  L id z e  N a r o d ó w  p . 
R e ich m a n , p r z y  o k a z j i '  d y s k u s ji  
w  L id z e  N a r o d ó w  w  s p ra w ie  
u c h o d ź c ó w  h isz p a ń sk ich  s ta n ą ł 
z d e c y d o w a n ie  p o  s tro n ie  rz ą d u  
h isz p a ń sk ie g o . J a k ie  ś r o d k i z a ­
m ierza  rzą d  p r z e d s ię w z ią ć , je ż e l i  
p r a w d z iw ą  je s t  in fo r m a c ja , że  w  
p ism a ch  a n g ie lsk ich  o b y w a te l  
p o lsk i, n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k ie j 
C a n g  p is u je  a r ty k u ły  z n ie s ła w ia ­
ją c e  P o lsk ę .

Bójka w parlamencie belgijskim
B. min. Jaspar rzuca się z  pięściami

na deputowanych rexistów

b o tn ik ó w , a le  je d n o c z e ś n ie  p o -  ja k  n a p rzy k ła d  o p in ia  E sk im o só w  
z b a w ia  p r a c y  p o n a d  80.000 lu d z i. I o  R iw ie rz e .
Z a p y tu je , c z y  pan  m in is te r  z a m ie -1  P o s . M in c b e r g  w y g ło s i ł  p rze -

B R U K S E L A , 27. 1. D ziś  p o p o ­
łu d n iu  d o sz ło  w  izb ie  d o  b u r z l i ­
w y c h  in c y d e n tó w , k tó re  w  p e w n e j 
c h w ili  p r z y b r a ły  t.ak p o w a ż n e  
ro zm ia ry , ż e  p r z e w o d n ic z ą c y  iz b y  
z m u szo n y  b y ł  d o  p rzerw a n ia  p o ­
s ied zen ia .

P o s e ł L e r itte  (s t r o n n ic tw o  r e -  
x is t ó w )  n ie z w y k le  o s tro  za a ta k o ­
w a ł b . m in is tra  k o m u n ik a c ji  J a -  
spara , k tó r e m u  z a rz u c ił ś w ia d o m e  
to le r o w a n ie  tr a n s p o r tó w  b ro n i, 
w y s y ła n e j d la  h isz p a ń sk ie g o  rz ą ­
d u  r e p u b lik a ń s k ie g o . J a sp a r  z a r e -

31artyrologia Polaków na Litwie

Dwaj Polacy skatowani
za śpiewanie w* języku ojczystym

K O W N O , 27. 1. W  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  lite w sk i , ,X  C ę n tu "  p o d a ł 
w ia d o m o ś ć  o  d w ó c h  P o la k a ch  
C z a rk o w s k im  i S k u b liń sk im ; k tó ­
rz y  p r z y s z li  na  z a b a w ę  k o le ja r z y  
w  A łu ta c h  i za cz ę li ta m  ś p ie w a ć  
p o ls k ie  p io se n k i.

D z ie n n ik  k o w ie ń s k i o b u r z a  się 
n a  tę „ z b r o d n ię "  i k o ń cz y  s w o ją  
n o ta tk ę  za p y ta n ie m  „ ja k  d łu g o  
w ła d z e  l ite w sk ie  b ę d ą  p o z w a la ły  
P o la k o m  na tak  k a r y g o d n e  w y s tą  
p ie n ia " .

W ła d z e  l ite w sk ie  w id o c z n ie  b a r  
d zo  w z ię ły  so b ie  d o  se rca  n o ta tk ę  
b ru k o w c a , sk o ro , w c z o r a j „ n ie ­
zn a n i s p r a w c y "  n a p a d li na  C z a r ­

k o w s k ie g o  i  p o b il i  g o  d o tk liw ie  
z a d a ją c  m u  k ilk a  ra n  tę p y m  n a ­
rz ę d z ie m  w  g ło w ę .

W ty m  s a m y m 'd n iu  4 -c h  „s z c u  
l is ó w "  z ja w iło  s ię  u  S k u b liń s k ie g o  
i, w y c ią g n ą w s z y  g o  n a  p o d w ó r z e , 
r ó w n ie ż  p o b i l i  g o  d o  u tr a ty  p r z y ­

tom nością
G d y  n a s tę p n e g o  d n ia  S k u b liń -  

s k i w e z w a ł le k a rz a  p o w ia t o w e g o , 
će le m  o g lę d z in , le k a rz  d o w ie iż ia W  
szy  s ię , p o  p r z y b y c iu , za  S k u b ilń -  
sk i je s t  P o la k ie m , o d je c n a ł, n ie  
z b a d a w s z y  p o b ite g o .

MLECZARNIA szpitalna 7 D A N G L A Mai lepszt obiady 
j a r s k i e

Na drugą stronę Morskiego Oka

Przeniosła człow ieka lawina

„S ło w a  banalne i p ró żn e ”
na jubileuszu Rady Ligi

G E N E W A , 27. 1. D ziś  p o p o łu ­
d n iu  o d b y ło  się p ie r w sz e  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  1 0 0 -e j se s ji r a d y  L ig i 
N a r o d ó w . Z  p o ś ró d  l ic z n y c h  p r z e ­
m ó w ie ń  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  m o ­
w a  d e le g a ta  C h in  W e ll in g to n a  
K o o , k tó r y  s tw ie rd z ił, iż n ig d y  
a u to ry te t  L ig i  N a r o d ó w  n ie  z n a j­
d o w a ł  s ię  w  ta k im  u p a d k u , ja k  
d z is ia j.

L ig a  N a r o d ó w  sta ła  się estrad ą , 
z  k tó r e j w y g ła s z a n e  są s ło w a  b a ­
n a ln e  i  p r ó ż n e .

T o  też n ie  m o ż n a  się d z iw ić , że 
w  ta k im  sta n ie  r z e c z y  p r z y ja c ie le  
L ig i N a r o d ó w  tra cą  w ia rę  w  p r z y  
sz ło ść  o r g a n iz a c ji  g e n e w sk ie j.

In n e  p r z e m ó w ie n ia  b rz m ia ły  
w ła śn ie  tak , ja k  je  o k r e ś lił  d e le ­
gat C h in . ’

Z A K O P A N E , 27. 1. D z is ia j ok . 
g o d z in y  14.15 ru sz y ła  ze  s tok u  
M ie d z ia n e g o  t. z w . ż le b e m  B u r e ­
go, n ie b y w a ły c h  r o z m ia r ó w  la w i­
n a , k tó r a  sp a d ła  z ta k ą  s iłą  na 
M o rs k ie  O k o , że  za ła m a ła  p o w ło ­
k ę  lo d o w ą  na ok . 1/3 c z ę ś c i je j  
p o w ie r z c h n i, ro z trz a s k u ją c  się  w  
d r o b n e  d r z a z g i z n a jd u ją c ą  się  u 
b r z e g u  łó d ź .

W  m o m e n c ie  o b e r w a n ia  się la ­
w in y  z a ję ty c h  b y ło  n ad  b rz e g ie m  
M o r s k ie g o  O k a  w y r ą b y w a n ie m

a g o  w a ł w  n a jw y ż s z y m  p o d n ie c e ­
n iu , o b r z u c a ją c  posła  L e r itte  o b e l 
g a m i w  ro d z a ju  „k a n a lia " .  W  da l 
szy m  c ią g u  o s tr e j w y m ia n y  zdań , 
d o  k tó r e j p r z y łą c z y ł  się sze re g  
in n y c h  p o s łó w -r e x is t ó w , J a sp a r 
u d e r z y ł  p ię ś c ią  p o s ła  r e x is tó w  
S in d ic ‘ a. R ó w n ie ż  k o m u n iś c i  i  soc  
ja liś c i  p r z y łą c z y li  się d o  b u r z li ­
w y c h  d e m o n s tr a c ji  p r z e c iw k o  r e -  
x is to m .

D o s z ło  d o  o g ó ln e g o  za m iesza ­
n ia, p r z y  cz y m  p o s ło w ie  w z a je m ­
n ie  o b r z u c a li  się k a ła m a rz a m i i 
k rzes ła m i. G d y  w  p e w n e j c h w ili  
d o sz ło  d o  o s tre j b ó jk i  p o m ię d z y

k o m u n istą  L a h a u t i r e x is tą  Sin- 
d ic ‘em , p r z e w o d n ic z ą c y , n ie  mo­
g ą c  o p a n o w a ć  s y tu a c ji , za rz ą d z ił 
w ś r ó d  o g ó ln e g o  p o d n ie c e n ia  p r z e r  
w a n ie  p o s ie d ze n ia .

R ó w n ie ż  w  se n a c ie  d o sz ło  p o p o  
łu d n iu  d o  g w a łt o w n y c h  z a jść  p o ­
m ię d z y  se n a to re m  re x is tą  G ru n n a  
i p r z e w o d n ic z ą c y m  senatu , k tó r e ­
m u  G ru n n e  z a rz u c ił s tro n n icza  
p r o w a d z e n ie  o b ra d . S p o w o d o w a ło  
to  w y k lu c z e n ie  G r u n n e ‘a n a  8 dni 
z p o s ie d z e ń . P o n ie w a ż  o d m ó w ił  on 
o p u sz cz e n ia  sa li, p o s ie d z e n ie  m u ­
s ia n o  p r z e r w a ć .

Każdy kupiec polski powinien czytać

T Y G O D N I K  H A N D L O W Y
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
Egzemplarze okazowe na żądanie

Nowy profek I ustawy
o ustroju ad w o ka tu ry

P A M IĘ T A J  O  B E Z R O B O T N Y C H  
N A R O D O W C A C H

60-m etrow e płom ienie
nad arsenałem  w  A rd e e r

A B C  ŻĄD Ać
W kioskach Rucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 

dąży

L O N D Y N , 27. 1. W  m ie js c o w o ­
ści A r d e e r  n a s tą p ił w y b u c h  w  
m ie js c o w y m  arsen a le . O  s ile  w y ­
b u c h u  ś w ia d cz y  to , iż w  m ie js c o ­
w o ś c i  Irv in e , o d le g łe j o  5 k im . o d  
a rsen a łu , za trzęs ły  się w szy stk ie

P o  w y b u c h u  
w y jś ć  z  fa b r y k i

n ie  p o z w o lo n o  
ża d n e m u  z 3 

tys. u r z ę d n ik ó w  i r o b o tn ik ó w .
O fic ja ln ie  p o d a ją  l ic z b ę  z a b i­

t y c h  na 6 o só b .
A r s e n a ł ten  b y ł  s p e c ja ln ie  prze

lo d u  d w u  lu d z i, z k tó r y c h  je d n e  
go  la w in a  p rze n io s ła  aż na  d r u ­
gą s tron ę  je z io ra , sk ą d  p o w r ó c i ł  
ca ły . D r u g ie g o  n a tom ia st , n ie ja ­
k ie g o  B a c lile b ę  z Z a k o p a n e g o  d o  
te j p o r y  n ie  o d n a le z io n o  i z a c h o ­
d z i o b a w a , że a lb o  le ż y  o n  p od  
z w a ła m i śn ieg u , a lb o  w ra z  z m a ­
sam i śn ieg u  p o s z e d ł p o d  ló d .

S iłą  p ę d u  p o r u s z o n e  m a s y  p o ­
w ie tr z a  p o w y g n ia t a ły  w  s c h r o ­
n isk u  n a d  M o rs k im  O k ie m  w ie l ­
k ą  ilo ś ć  s z y b  p o w o d u ją c  zn a czn e  
stra ty .

Z a w ia d o m io n e  b e z p o ś r e d n io  p o  
k a ta stro fie  T a trza ń sk ie  , O c h o tn i­
c z e  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  w y r u ­
s z y ło  n a ty ch m ia s t  d o  M o rs k ie g o  
O k a , ce le m  p o s z u k iw a n ia  z a g in io  
n e g o  B a ch le b y .

Sejm ow a kom isja praw nicza zakoń 
czyła prace nad projektem  ustawy o 
ustroju  adw okatury.

P ośród uchwał na uwagę zasługuje 
przy jęty  na wniosek referenta pos. 
po« Siody, przepis, że w ybory człon 
ków R ady A dw okackiej i Sądu D y­
scyplinarnego podlegają zatw ierdze­
niu min. Sprawiedliwości, który może 
w ciągu m iesiąca odm ów ić aprobaty. 
W  tym wypadku min. Spraw iedli­
wości m oże bądź przedłużyć na rok 
m andaty nstępuja.cych członków  R a ­
dy i Sądu, bądź w ystąpić do Naczel­
nej R ady Adw okackiej o powołanie 
innych członków z pośrud adwokatów 
izby, m ających praw o w ybieralności.

U chwalono również, źe  w  skład 
N aczelnej Rady A dw okackiej w cho­
dzić będzie po 3 członków na Izbę 
Adw okacką, w ybranych przez Walne 
Zgrom adzenie danej Izby, 12-tu człun 
ków m ianowanych przez prezydenta 
R . P . i 6-ciu członków  z w yboru Ra­
dy Naczelnej z pośród adwokatów, 
m ających  siedzibę w W arszaw ie.

Przyznano w reszcie N aczelnej R a ­
dzie Adw okackiej szersze niż dotąd 
uprawnienia nadzorcze, o  to w kie­
runku skasowania uchwał i rozw ią­
zania R ady A dw okackiej nietylko w 
wypadku naruszenia’ obow iązujących  
przepisów, ale także ze względu na 
interes publiczny.

Krach na giełdzie now o jor skiej
Czy dojdzie do obniżki płac robotniczych

N O W Y  J O R K , 27. 1. W  dn . 26 j 7 p u n k tó w . N a jw ię k s z a  zn iżk a  
b . m . n a s tą p iło  na g ie łd z ie  n o w o -1  n a s tą p iła  w  p ie r w s z y c h  g o d z in a c h
jo r s k ie j p o n o w n e  g w a łto w n e  za ­
ła m a n ie  s ię  ' k u rsó w , k tó r e  u w a ­
ża n e  je s t  za n a jw ię k s z y  k ra ch  od  
lis to p a d a  r. ub.

W ie le  p a p ie ró w  s t r a c i ło  od  1 do

Z Martyniki na Haiti
płynie „Dar Pomorza

s z y b y , a w ie le  z n ich  w y p a d ło , j z n a czo n y  d o  m a s o w e j
P ło m ie n ie  s ię g a ły  60 m e tr ó w  w y ­
so k o śc i. C a ła  o k o lic a  sp o w ita  b y ­
ła g ę s ty m  c z a r n y m  d y m e m .

p o tę ż n y c h  m a te r ia łó w  
w y ch . N a le ży  o n  d o  
s z y ch  na św ie c ie .

fa b r y k a c ji
w y b u c h o -
n a jw ię k -

G D Y N IA , 27. 1. S ta te k  s z k o ln y  
..D ar P o m o r z a "  o p u ś c i ł  w  sob o tę  
22 b m . P o r t  d e  F r a n ce  na  M a r ty ­
n ice , g d z ie  s p ę d z ił św ię ta  i s p o ­
ty k a ł N o w y  R o k . N a sta tk u  w sz y  
stk o  w  p o r z ą d k u . W  St. P ie r re  
na M a r ty n ic e  s ta tek  z a trz y m a  s ię  
na 1 d z ień , a b y  z a b ra ć  sk a m ien ia

ło ś c i p o w s ta łe  w sk u te k  z n isz cz e ­
n ia  m iasta  p r z e z  -w ybu ch  w u lk a ­
nu  M o n t P e le , a w  d a lsze j p o d r ó ­
ży  „D a r  P o m o r z a "  z a trzy m a  się 
o d  2 d o  9 lu te g o  w  P o r t  o f  P r in ce  
n a  H a iti i o d  19 d o  25 lu te g o  w  
H a w a n n ie  n a  K u b ie .

z e b ra n ia  g ie łd o w e g o ;  p ó ź n ie js z e  
g o d z in y  b y ły  s p o k o jn ie js z e  i u- 
ja w n iła  s ię  n a w e t p e w n a  p o p r a ­
w a, je d n a k  k u rsy  z a m k n ię c ia  by­
ły  z a le d w ie  o u łam ek  w y ż s z e  od 
n a jn iż s z y c h  k u rsó w  d n ia . W  c ią ­
gu  z e b ra n ia  g ie łd o w e g o  1.G10 ty s , 
sz tu k  w a lo r ó w  zm ie n iło  wiaści- 
t i e l i .

W s p o m n ia n y  sp a d e k  kursów, 
p r z y p is y w a n y  je s t  pogłoskom, 
w e d łu g  k tó r y c h  p r e z y d e n t  Roose- 
v e lt  s ta n o w c z o  s p r z e c iw ia  się ja­
k ie jk o lw ie k  k a m p a n ii o b n iż k i 
p ła c  r o b o t n ic z y c h  i żą d a  utrzy­
m a n ia  ic h  o b e c n e g o  p o z io m u  n a ­
w e t w  w y p a d k u , g d y b y  m ia ło  to 
s ię  o d b y ć  w  w y r a ź n ie js z y  sposób 
na d o c h o d a c h  p r z e d s ię b io r s tw .
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